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J erzy Fellmann urodził się w 1922 ro-
ku, był absolwentem liceum w Koś
cianie, które ukończył w roku 1945. 

Po maturze wyjechał do Warszawy. Stu-
dia na Wydziale Geodezyjnym Politech-
niki Warszawskiej ukończył w 1950 ro-
ku. Już w czasie studiów pracował jako 
asystent na tym wydziale, później pozo-
stał na uczelni, poświęcając się pracy na-
ukowej. Pracował w Katedrze Pomiarów 
Szczegółowych, następnie po prof. Broni-
sławie Dzikiewiczu objął kierownictwo 
Zakładu Topografii w Katedrze Fotogra-
metrii. W latach 198184 był dyrektorem 
Instytutu Fotogrametrii i Kartografii. Pra-
cę doktorską, pisaną pod opieką prof. Ta-
deusza Lazzariniego, obronił w 1964 r., 
habilitację uzyskał w 1970 r., a tytuł pro-
fesora zwyczajnego otrzymał w roku 
1988. W latach 198589 był pierwszym 
bezpartyjnym dziekanem Wydziału Geo-
dezji i Kartografii Politechniki Warszaw-
skiej. Na tej uczelni wykładał przez z górą 
40 lat, przez kilka lat był także wykładow-
cą na Wydziale Ekologii w Wyższej Szkole 
Ekologii i Zarządzania w Warszawie. 

P rof. Jerzy Fellmann był specjalistą 
z zakresu fotogrametrii oraz zasto-
sowania metod geodezyjnych i foto-

grametrycznych w budownictwie i inży-
nierii. Był również postacią znaną wśród 
archeologów. Jest m.in. autorem podręcz-
nika „Pomiary grodzisk i cmentarzysk 
w Polsce. Metody geodezyjne inwenta-
ryzacji powierzchniowej” (PWN, 1967). 
Był autorem licznych prac i artykułów na-
ukowych publikowanych na przestrzeni 
ponad 50 lat. Pierwszy artykuł, jaki uda-
ło nam się odnaleźć, ukazał się w „Prze-
glądzie Geodezyjnym” w 1950 roku i był 
zatytułowany „Porównanie zdjęć wyso-
kościowych dokonanych zwykłą metodą 
tachymetryczną i metodą bezpośrednie-
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go warstwicowania w terenie”. Rozwa-
żał w nim możliwość stosowania krzyży 
niwelacyjnych przy łatach mierniczych. 
Podsumował swój artykuł tak: „Zaleta 
użycia przy metodzie bezpośredniego 
warstwicowania jednej tylko siły facho-
wej zasługuje na specjalne podkreślenie 
ze względu na brak pracowników wykwa-
lifikowanych. Ujemną stroną zwykłej me-
tody, oprócz mniejszej dokładnoś ci, jest 
i to, że wskutek czynności interpolacyj-
nej otrzymujemy niekiedy zupełnie znie-
kształcony obraz terenu”. 

J ak duży był rozrzut jego zaintereso-
wań, świadczą tytuły kolejnych arty-
kułów: „Pomiar kontrolny przy wzno-

szeniu z prefabrykatów wielkopłytowego 
bloku mieszkalnego” z 1961 r. czy „Po-
miary geodezyjne skręcarki 3fazowej dla 
potrzeb renowacji niektórych jej elemen-
tów” z 1966 r. W tym samym czasie wy-
raźnie widoczne jest już zainteresowanie 
archeologią. W 1966 r. pisze m.in. o geo-
dezyjnej inwentaryzacji powierzchniowej 
grodzisk i cmentarzy w Polsce, a w 1977 
– o współpracy geodetów z architektami 
w zakresie przeobrażania ruin. 

Ostatni artykuł opublikował wspól-
nie z Tadeuszem Kościukiem w styczniu 
2008 roku na łamach GEODETY. Wspomi-
nał w nim spektakularną operację prze-
sunięcia o 21 m kościoła oo. karmelitów 
w Warszawie, w której brał udział jesienią 
1962 roku. Przedsięwzięcie to było tań-
sze niż rozebranie budowli i wzniesienie 
jej od nowa (choć poważnie rozważano 
i taki wariant) i umożliwiło zbudowanie 
drugiej jezdni obecnej alei „Solidarno-
ści” (dawniej Świerczewskiego) w ramach 
budowy Trasy WZ. Była to trzecia tego 
rodzaju operacja na świecie, po przesu-
nięciu budowli w 1915 r. w Pitts burgu 
o 6,1 m oraz w 1929 r. w Chicago o 84 m. 

Bryła kościoła o wymiarach 33 x 22 m 
przesuwała się w nocy z 30 lis topada na 
1 grudnia, nazwanej przez ówczesną pra-
sę „nocą prawdziwych cudów”, z prędkoś
cią 9 cm na minutę. Ruch odbywał się po 
umieszczonych na betonowej płycie szy-
nach, na których ułożono stalowe rolki. 
Cały czas wykonywano pomiary kontrol
ne, czy budynek nie odchyla się od pionu, 
i sprawdzano, czy nie pojawiają się pęk-
nięcia. Operacja zakończyła się pełnym 
sukcesem.

J erzy Fellmann był uczestnikiem wy-
prawy naukowej na Spitsbergen w ra-
mach III Międzynarodowego Roku 

Geofizycznego (195758), podczas której 
metodami fotogrametrycznymi mierzono 
przemieszczenia lodowca. Był też inicja-
torem podobnej wyprawy zorganizowa-
nej przez WGiK PW w 1988 roku.

Jeszcze kilka lat temu był aktywnym 
wykładowcą. Do roku 2006 przynaj-
mniej raz w tygodniu grywał w tenisa, 
a wcześ niej jako zawodnik uczestniczył 
we wszystkich Mistrzostwach Polski Geo-
detów w Tenisie Ziemnym. 

Wielokrotnie zasiadał w jury Ogólno-
polskiego Konkursu Wiedzy Geodezyjnej 
i Kartograficznej organizowanego przez 
Stowarzyszenie Geodetów Polskich oraz 
konkursów na najlepsze inżynierskie 
i magisterskie prace dyplomowe.
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